
GAZETA LWOWSKA.
Sobota M er- 2 2 .  20. lutego 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ośc i k r a jo w e : Z e  L w o w a :  (Galicyjski instytut pensyj dla wdów i sterol). __ Z a g ra .

n iezndr  Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó 1 1>.: Oświadczenie jenerała H an  iaon prze
ciw niewolnictwu. —  H i  s z p a n  i j a.  —  A u g l i j a :  Dodatkowe wyimki z rozpraw o adre
sie. — F r a n c y j a :  Depesza o ukończeniu sprawy żeglugi na rzece Duero. — S z w a j -  
c a r y j a :  Zwołanie wiel .iej rady St. G a l le n , w sprawie klasztorów argowskich. — T a r -  
c y j a :  Wypłynienie floty tureckiej z portu alesandryjskiego. —  I n d y  j e  W s c h o d n i e .  — 
JSowiny L w o w s k i e ,—  W iadom ośc i  handlow e i p r z e m y s ło w e : Lwów.   Wrocław.

Wiadomości krajowe.
—  7,e L w o w a ,  —

G a l i c y j s k i  i n s t y t u t  p e n s y j  d l a  
w d ó w  i s i e r o t ,  istniejący ju z  od lat 17, od
był na duiu 14. lntego 1841 roczne posiedze
nie członków , przy czem podano do powszech
nej wiadomości: wykaz przychodów i wydatków 
z roku 1810, jakoteż stan m ajątku instytutu.

Ani wątpić, że zakład ten jest użytecznym i 
dobroczynnym, zwłaszcza jeżeli wypadki spraw 
je g o ,  w czasie tak krótkiego istnienia i wśród 
tak mało przyjaznych okoliczności, rozważyć ze
chcemy.

Dość powiedzieć, że majątek tego instytutu 
przeszło 25,000 złr. mou. konw. wynoszący i na 
procent lokowany, utworzył się li tylko z wkła
dek czlouków, których jest nie wiele w:ęce jnad  
100. Z procentów od tego kapita łu i z wpły* 
wających corocznie wkładek członków instytutu, 
rozdano tytułem peusyj przeszło 27,000 z r . , a 
to począwszy od roku 1827 , w którym po raz 
pierwszy pensyje płacić zaczęto, aż do dnia dzi
siejszego, w którym 29 wdów i sierot peusyje 
pobiera. A jeżeli przez nader szybkie pom na
żanie sio członków, prawo do pobierania pensyj 
nabywających, niekorzystny nastał stosunek, jak  
to i przy innych tego rodzaju instytutach hywa, 
tak iż z dywidendy dochodów większą liczbę o- 
sób obdzielić wypadło, a tem  sam em  i pojedyn
cze pensyje uszczuplone być m u s ia ły ,  —  za
wsze przecież spodziewać się można, iż stan taki 
nie potrwa długo , i że stosunki z czasem 
znowu na lepsze wyjdą. Ale choćby i tok jak  
dzisiaj, to pensyje z funduszów instytutu płaco
ne, są zawsze dobrym zasiłkiem dla wdów lub 
s ie ro t , i wynagradzają sowicie w k ład k i , które

zmarli mężowie lub ojcowie do kassy instytutu 
wnieśli.

Zyczyćby tedy należało, ażeby urzędnicy czyio 
rządowi czy pry walni, także dachowni grecko-ka- 
tolickiego wyznania, niemniej i obywatele m ie j
scy, do tego instytutu należeć chcieli. Wszak 
każdy ojc iec , dbający o los tych , których po 
Sobie zostawi , powinienby mieć w tem pocie* 
chę, iż wkładając za życia do kassy instytutu m a 
łe , a tern sam em  łatwo oszczędzić się dające 
kwoty, jak  np. G, 12 łub 18 zr. , zapewni swej 
rodzinie pensyje w miarę wkładki bardzo korzy
stną, którą instytut ten p łac i ,  nie wchodząc w to 
bynajm nie j,  czyli osoba, której się pensyja od 
niego należy, jeszcze i zkąd inąd peusyję po
biera. —

Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Ważnym dla znieeieuia niewolnictwa i handlu  

niewolnikami jest  list nowego prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, jenerała f l a r r i s o n  , w 
którym teDŻe wyraża się w ten sposób, że lubo 
kongresowi i rządowi centralnemu am erykań
skich Stanótv Zjednoczonych nie przynależy pra
wo wdzierania się w konstytucyję i rząd państw 
pojedyńczych, a przeto wprost na tej drodze 
nic dla utłum ienia  niewolnictwa uczynionem być 
nie może; on, prezydent, chętnie jednak głoso
wałby za t e m , ażeby do rozrządzenia pozosta
wionej przewyżki w skarbie Stanów Zjednoczo
nych, użyć na wykupno niewolników i na wy
nagrodzenie tych państY? Związku am erykań
skiego, któreby z własnego popędu niewolnictwo 
zniosły.

i
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Hiszpanija.
W edług doniesień z Bilbao pod dniem 29. 

stycznia, głoszono tamże, iżRejencyja, Da przed-- 
stawienie kilka postów zagranicznych, postano
wiła nie nalegać na wykonanie uchwały z d .5 g o  
t, m. , którą zniesiouem być miało prawo de- 
patacyj prowincyj biskajskich, uprawniania przy
zwoleniem swojćm rozporządzeń rządu. Także 
zniesienie prawa składowego w Bilbao, ma az
do zebrania się liortezów w zawieszeniu pozoBlać.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  5. l u 

t e g o .  Na wniosek lorda John  R u s s e l l  izba 
niższa głosowała; dzisia j, po krótkiem  pomówie
niu o wyprawie syryjskiej, podziękowanie m a
jącym  w niej udział oficerom i żołnierzom. Po
tem  bil T  a 1 f  o u r  d - o przedłużenie prawa 
własności literackiej , m imo spodziewania się 
wszelkiego zbijany był przy dcugiem odczyta
niu przez p. M a c a u l a y ,  sekretarza wojny, 
ponieważ m m ister  ten przyłączył się do przy
toczonych przeciw bilowi głównych dowodów 
pp. W a r b o u r t o n  i II u m e :  że takowy mało 
autorom  pomódz a publiczności wielką szkodę 
zrządzić może. Głosowanie okazało 38 głosów 
za biłem a 45 przeciw bilowi, tak iż takowy 
większością 7 głosów- co do tegorocznych posie
dzeń już  w drugiej kolei usunięto. Dawniej bil 
ten  przynajmniej do wydziału doszedł. W koń
ca  lord M o r p e t h  wniósł bil swój o zapisywa
niu wyborców w Ir landy i, który bez wszelkiego 
oporu pierwszy raz odczytano.

D o d a t k o w o  przytaczamy ta  jeszcze najwa
żniejsze wyimki z mów, mianych w czasie obrad 
nad adresem. Lord B r o u g h a m  powiedział 
mi ©de y innerni : r lakiż  był istotny zamiar wszy
stkich kroków , przy którycheśmy się w kraju, 
od którego pokój europejski był zawisł, na tak 
wielkie niebezpieczeństwa narażali i przymierze 
między Francyja a Anglija zerwali ? Chodziło 
tu, jak  sądzę, o utrzymanie nietykalności T ur-  
cyi. Ałe od któregożto czasu zaczęliśmy poczy
tywać za rzecz nieodbicie potrzebną, myśleć je
dynie o niezawisłości i nietykalności Turcyi ? 
Stałoż się to w 1827 roku , gdy Rossyja na p rze
korę reszcie Europy, przez zawarcie wiadomego 
traktatu niezawisłość i całość Państwa T ureck ie 
go zniweczye^postanowila? Stałoż się to w la
tach 1830 łub 1831, gdyśmy sio z Rossyja i in- 
liemi mocarstwami połączyli ^ aby Turcyją foz- 
starpać, odrywając od niej znaczną część kraju? 
Wtedy nie było żadnej wątpliwości , żadnego o- 
ciagania się, wyjąwszy pod względem obszerno- 
ści mającego jej być wydartym kraju, pod wzglę

dem  obszerności wdzierania się w jej własność. 
W r. 1839 ofiarowano dobrowolnie Baszy Egipt, 
najkosztowniejszą prowincyję tu recką , prawem 
dziedzicznej własności, a co więcej w paździer
niku 1839 nie tylko mu Egipt ofiarowano , ale 
m u  nawet odstępowano baszostwa d’Akru, z wy
łączeniem twierdzy. Teraz już  mu posiadania 
tegoż przyznać nie chcą. Niezawisłość Państwa 
Tureckiego za tak ważną uchodzi, że dla niej 
przyjaźń i przymierze z Francyją poświęcono. 
Dla ocalenia tamtej puszczamy na los szczęścia 
prawdziwą i pewną podstawę pokoju europej
skiego, dobre porozumienie i przyjaźń z F ran 
cyją; dla utrzymania Turcyi połączono się z Ros- 
syją, z Rossyją , która się więcej do zniszczenia 
Państwa Tureckiego przyłożyła, niż wszystkie in
ne ręce , licząc w to nawet ministrów angiel
skich. Starożytny jeden rzymski pisarz powiada: 
jeżeli sprawcę jakiegokolwiek czynu wykryć chce
my, tego tylko szukać potrzeba , który ztąd ko
rzyść odnosi. Zastosujmy ton przepis do obec
nego przypadku, a pokaże się, że Rossyja ostat- 
niem i czasy nader dziwną grała rolę. Cóż zro
biło z Konstantynopola ziemię zakazaną? Cóż 
pozbawiło Rossyją nadziei, stania się panią T u r 
cyi ? Oto przymierze Anglii z Francyją. Ros
syja ciągle do zerwania tego przymierza dążyła 
i o to się starała, aby miejsce na szczęście dość 
długo trwającej przyjaźni otwarta n iechęć , jaką 
już  teraz obie okazują strony, zajęła. Osiąg
nięcie zamiaru tego z poświęceniem nawet chwi- 
lowych korzyści, jahieby przez swój oręż lub 
układy wyjednać sobie m og ła ,  sowicie jej to 
wszystko wynagrodziło; bo na nieszczęście wy
znać na leży , za jej się to udało. Jakkolwiek 
przewrotue być mogło postępowanie dawniejsze
go francuzkiego ministeryjum, nie usprawiedliwia 
to przecież jeszcze bynajmniej polil yki lorda 
P a 1 in e r  s t o n a, którego dyplomatycznym zdol
nościom zresztą wszelką sprawiedliwość oddaję, 
i Anglii służy prawo ganienia lego ministra, po
nieważ Francyja m a wielkie i słuszne powody 
do uskarżania się na jego postępowanie. Gdy
by było oświadczono ludowi an g ie lsk iem u , że 
wojna z Francyją bliska wybuchu, jes tem  prze
konany, że cały naród angielski, a przynajmniej 
niezmierna większość klas wyrobniczych i śred
nich, cale tak nazwane stronnictwo liberalne te 
go narodu bez wyjątku, byłoby jakby jeden mąz 
powstało i na rząd zawołało: »Nie należy zry
wać pokoju z Francyją, niech się co chce dzie
je  U Anglija zawsze oddawała pochwały cnotom 
Francuzów i nigdy ich obrażać nie myślała, 
Poniżenie jej wtedyby tylko nastąpić mogło,,gdy
by się pozbawiona woli oddała namiętnościom, 
k tó r e , jak  w czasie pierwszej rowolucyi, część
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luduości opanowały. Spodziewam się, że plany 
• ych lcJz i zostaną zniwaczono i liczę na wvsoką 
odwagę i męzki sposób myślenia rządu francuz- 
ltiego i na jego przekonanie o własnej sile. W 
nadziei, że wkrótce znowu przyjacielskie s tosun
ki między temi dwoma krajami zawiązano zo
staną, kończę rzecz moje tem  wewnętrznem 
przekonaniem, że wszystko, co się stało, aczkol
wiek na ubolewanie zasługuje, pokoju obudwóch 
krajów i spokojności europejskiej nie zakłóci.“ 
■—■ Następnie oświadczył lord M e l b o u r n e ,  
ze chociaż go ton tej mowy w zadziwienie 
Wprawia, przecież w ogólności do zasad tych się 
przychyla. —  »W pytaniu wschodniemu, rzeki m i
nister »tak się stało, jak  się nieraz w życiu pry
watnym d z ie je :  najpopędliwszy członek rodziny 
Stara, się wszystkich innych sobie podbić , wo
łając ustawicznie: » Jestem bardzo drażliwy, bar
dzo gniewliwy, nie zwiększajcie mego gniewu !« 
Co się tyczy twierdzenia lorda B r o u g h a m a ,  
iż polityka angielska przysłużyła się jedynie pla
nom  Rossyi, nie wiem, jaki8 Rossyja m a plany, 
ele pytam się, czyliby Rossyja mogła sobie ży
czyć takiego załatwienia rzeczy , któreby ją do 
prowadzenia wojny zmusiło i pokój europejski 
naruszyło. Mój uczony przyjaciel twierdzi, że 
cała ludność nasza oświadczyłaby się w razie za
grażającej wojny za pokojem. Nie myślę ja  tu 
rozwodzić się bardziej nad tym p u n k ie m ,  ale 
nadmienić muszę, że nakazanie pokoju nie jest 
W  mocy żadnego narodu. Można prawa krajo
we dowolnie zmienić, ale nie można oświadczyć: 
Pragniemy podług upodobania naszego wojny lub 
pokoju! To i od strony przeciwnej zależy. Spo
dziewam się, że słowa mego przyjaciela zagranicą 
bez skutku zostaną ; ale oświadczenie, że się wojny 
nie pragnie, wojny odwrócić nie potrafi." —  Po 
nim  zabrał, jak  wiadomo, książę W e l l i n g t o n  
głos i takos to sankacb  z Francyją i Hossyją wyrzekł: 
»Były czasy, gdzie Fraucyja , jak  n. p. na kon
gresie w W eron ie ,  połączyła się z innemi m o
carstwami przeciw polityce Anglii , a przecież 
Wtedy wyprawy Francuzów do Hiszpanii Anglija 
za obrazę nie poczytała , cłiociaż je j  nie pochwa
lała. Nie widzę zatem przyczyny , dla czegoby 
i Francyja teraz miata się obrażać tem  , że An
glija wspólnie z innemi mocarstwami do zała
twienia spraw wschodnich należała. W  ogól
ności zaś , ani polityki Anglii w tym względzie 
nie ganię , ani przyczyny do nieprzyjaźni z F ran 
cyją odgadnąć nie mogę. Gdy m nie w Weronie 
poseł fransuzlti o p u śc i ł , nie użalałem się na 
brak grzeczności. Widząc w ów czas F ra n c u z i , 
*e Anglicy inaczej myślą , nie zasięgali ich rady, 
ale sami za swem poszli przekonaniem. Za
rzut lorda B r o u g h a m a ,  uczyniony rządowi

rossy jsk iem u, nie stosuje się bynajmniej do 
postępowania jego w sprawach Wschodu. Wi- 
n ieoem  tu nadm ienić , że w latach 1831— 1832 
Rossyja ciągle na Angliję nalegała , aby wdzie
raniu się M e h m e d a  Al  e g o  do Syryi zapo- 
biedz , i^skntk i,  jakie wyniknęły, przepowie
działa. Ze na te przedstawienia nie zw ażano , 
Rossyja sama działała i wyprawiła arm iję  do 
Azyi mniejszej , dla zasionienia Ronsłantyno- 
pola od natarcia ł b r a h i m a  B a s z y .  W czasie 
mego pobyln w ministeryjum 1834 i 1835 roku  
przekonałem  się naocznie o przykrćm  położe
niu Turcyi i by łem  tego zdania, że Rossyja ze
chce wspólnie z innem i mocarstwami sprawy te 
uporządkować, będąc przekonaną o niedostatecz
ności traktatu z Unkiar-SUellessi. Nie można 
się jednak było spodziewać, że traktatu tego 
zaniecha, jeżeli za to innych rękojmi dla h a n 
dlu swego na morzu Czarnem nie o trzym a, jak  
sio to teraz istotnie dzieje. Trzeba być spra
wiedliwym względem Cesarza M i k o ł a j a  i przy
znać , że on osiągnął swą korzyść przez szczę
śliwe załatwienie sprawy wschodniej. P rzeko
nany je s te m ,  że Cesarz-M i k o  ł a j  do jednego 
z innem i mocarstwami zmierzać będzie ce lu ,  
skoro handel jego na m orza  Czarnem zabez
pieczony zostanie."

W edług doniesień z Wyspy B a j , w Nowej-- 
Zelandyi z  d. 31. lipca , pojawiła się tam  fre
gata f rancuzka , i g łoszono , że takowa połą
czywszy się z trzema innemi okrętami fran- 
cu z k ie m i , środkową część Wyspy w posiadłość 
zajmie.

Francyja.
Dnia 8. lutego zrana ogłosi! rząd następującą 

depeszę, datowaną z Madrytu pod dniem 1. lu 
tego: »M a d r  y t d n i a  1. l u t e g o .  S p r a 
w u j ą c y  i n l e r e s a  F r a n c y i  d o  m i n i 
s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Sprawa 
żeglugi na rzece Duero ukończona. Izba parów 
glosowała na ustaw ę, porządkującą żeglugę na 
tej rzece., ijstawa ta Uzyskała także przyzwole
nie Rrólowej." —  Nie potrzebujemy dodawać, 
że w depeszy tej mowa o Rrólowej Portugalskiej 
i o izbie parów w Lizbonie. Gabinet madrycki 
wyznaczył dzień 3'1. stycznia za ostateczny teT -  
min żądanego w Lizbonie zadosyć-uczyuienia. 
.Widzimy, że to zadosyć-nczynienie w sam dobry 
czas przyszło. Mówiliśmy, że wybory w Madry
cie otwarte będą dnia 1. lutego. Zaczną się one 
pod szczęśliwą wróżbą.

Na posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h  doia 
5. lu tego , przy adchodzie poczty ogłoszono za 
zamknięte Ogólne obrady nad ustawą cłową.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzeniu swo-
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j e m  dnia tego! obrała następujących członków 
prezesami różnych rozpoznaniem wniosków do 
ustaw zająć się mających komisyj , a zwłaszcza: 
marszałka S o u l t  względem traktatu handlowe
go między Francyją a l lo landy ją ; pana d e  L a 
ni a r  t i o e o własności l i te rack ie j ; jenerała  
S c h n e i d e r  o modyfikacyjach , mających być 
poczyniouemi w ustawie zaciągowej ; pana D u- 
r i e u  o zaciągu 80,000 łudzi;  pana D u f a u r e  
o nadzwyczajnych robotach publicznych , a j e 
nerała  J a  m i n  o kredycie nadzwyczajnym dla 
żandarmeryi.

.Rozpoznaniem wniosku do ustawy o tajnych 
funduszach zająć się mająca ltomisyja , m iano
wała marszałka S e b a s t i a n  i swym p rezesem , 
a pana J a u f f r o y  sekretarzem.

Jedno z pism  p a ry sk ic h , po głosowania o 
wniosku dotyczącym się obwarowania P aryża , 
umieściło następujące obliczenie: »Rozprawy
trwały dni 1 0 ,  to jest 40 godzin; 18 mówców 
zabierało głos za u staw ą, 23 przeciw u s taw ie ; 
m iano 85 m ó w ,  które wydrukowane zajęły 112 
m etrów  szpalt M o n i to r a , co równa się prawie 
rozciągłości nbastyjonowanego frontu wału opa
sującego.*

P. L u b i s ,  redaktor odpowiedzialny pisma 
paryskiego la France  i p. E rnes t d e  M o n t o u r ,  
ouegoż wydawca, zaprowadzeni zostali, po Urót- 
k ićm  wybadania, do więzienia St. Pelagie. Obaj 
obwinieni są o sfałszowanie l is tów , przypisywa
nych L u d w i k o w i  F i l i p o w i ,  które w swem 
piśmie umieścili.

Wszelkie usiłowania połicyi byiy dotąd nada
rem ne  , by wyśledzić oryginały ogłoszonych' 
w G azette  de France  listów.

Według prywatnego listu z Konstantynopola, 
S u ł  t a  u nakazał B a s z y  E g i p t u ,  by n ie
zwłocznie zatamował trwające ciągle roboty około 
obwarowania Alexaudryi.

P refek t departamentu Jzery wezwał niedawno 
kanton rządzący Szwajcaryi, by zezwolił przej
ścia 300 H iszpanom , chcącym wejść w służbę 
Papieża , ażeby w St. Maurice, w kantonie Walus, 
gdzio jest papiezki zakład werbowniczy, do woj
ska zacjngnieui być inogłi. Kanton rządzący od
mówił tego z tą uwagą , ze podobna prośba od 
samego rządu francuzkiego wyjść powinna.

Dowiadujemy się te raz ,  ze proces o skradze- 
pie dyjamentów, o które panią Ł a f f a r g e  ob
winiono , nie będzie zan iechanym , jak  dawniej 
była pogłoska, ale i owszem wytoczonem zosta
nie , skoro stan zdrowia skazanej na to pozwoli.

Z T u lo n u  pod dniem 28. stycznia donoszą: 
Fregata Juno  płynie na morze afrykańskie. Iłor- 
wety ylsLrolaba i Zsle'e znowu spieszno uzbra
jają. Mamy teraz trzynaście okrętów linijowych

w naszej zatoce i spodziewamy się jeszcze z in
nych portów dwóch trzypokładowych okrętów 
hried land  i J e m a p p e s , oprócz ośmiu fregat. 
Druga dywizyja eskadry morza Śródziemnego , 
pod adm irałem  C a s y ,  złożona z pięciu okrę
tów linijowych, ma za dni kilka wypłynąć. 
Fregata Urania  wzięła na pokład 440 ludzi od 
pieszej m arynark i ,  i cztery Sióstr Miłosierdzia, 
przeznaczonych na Wyspę Bourbon.

Flota Francuzka na morzu Śródziemnem składa 
się obecnie z 18 okrętów linijowych , 1 fregaty, 
4 k o rw e t , .15 brygów , 7 lekkich statków i ku- 
terów, 6 okrętów przewozowych i 23 statków pa
ro w y ch , które wszystkie mają razem 2132 dział.

Szwajcaryja.
S o 1 u r  a. Nie wszystkie jeszcze wybory w kan

tonie Solury są w iadom e, ale gdyby nawet t e , 
które jeszcze nie pokończono , niepomyślnie wy
paść miały, na każdy jednak przypadek stanow
cza większość nowej wielkiej rady wypadłaby 
w duchu nowej konstytucyi. Doniesienia o zabie
gach przy wyborach są nader zasmucające ; zdaje 
s i ę , iź nie wiele tylko obwodów wstrzymać się 
od nich umiało. Na wielką skalę używano prze
kupstwa , jak  nigdy jeszcze w spokojnym kan
tonie naszym nie byw ało ; nawet partyja libe
ralna nie jest ze-wszystkióm od tej hańby wolną. 
Nowa wielka rada wybierze bezwątpienia dziel
ny sprężysty r z ą d , który prawny porządek bę
dzie um ia ł u trzy m ać , a wtedy ustaną zapewne 
wszelkie niespokojne zabiegi. Już  one nam 
wszystkim niemało się uprzykrzyły.

Z S t .  G a l l  e n  donoszą pisma szwajcarskie: 
^Czterdziestu sześciu członków wielkiej rady 
z obwodów T ab la t ,  Rorschach , Sargans , Gaster, 
z obwodu morskiego, Alltoggenburg, Wył i Gos- 
s a u , podali do prezesa wielkiej rady żąd an ie , 
o nadzwyczajue zwołanie tego urzędu , dla przed
sięwzięcia potrzebnych kroków , ku wykonaniu 
układów związkowych w sprawie klasztorów ar. 
gowskich. P re z e s , do którego noly t  owych 
obwodów d. 30. stycznia nadeszły, stosownie do 
konstytucyi przesłał d. 1. lutego żądanie to m ałej 
radzie , celem wykonania tego nadzwyczajnego 
zwołania, i dzień 13ty b. m. jako najstosowniej
szy ku  tem u wymienił.*

Turcyja.
D ostrzsgacz  A uslry jacrii  z d. 13. b. m. pisze : 

»Pocztą z Konstantynopola z dnia 27. stycznia na
deszła tu gazeta t u r e c k a  D scheride i  H aw a-  
disz,  zawiera następujący artykuł o doniesionecn 
już  w piśmie naszćm z dnia 3. b. m. oddńniu 
floty otomańskiej wAłoxandtyi komisarzom, ma
jącym do tego polecenie od Jego Sułtańskiej Mo-



sci*): »Kupiecki statek parowy rządu tureckie
go IsdUdar,  ua którego pokładzie Al a z 1 u m 
B e j  i Y a w e r  B u t a  p łynęli,  odszedł doia 
4. stycznia do Alexaudryi, a dnia lOgo dostał się 
na miejsce przeznaczone. Potnieniem .komisarze 
udali się zaraz po przybyciu do M e  k m e d  a 
A ł e g o  B a s z y  i wręczyli m u  przywiezione 
pisma. — Okazał on natychmiast swoje podle
głość i posłuszeństwo , jakto był zadał daweiej 
aczynić, i egipski statek parowy wysiał do Baj- 
ru tu  , ażeby I b r  a h i tn ii a s z a , odłożywszy 
na bok wszelkie względności i bez żadnego na
m ysłu , w tejże chwili wyruszył id o  Egiptu po
wrócił;  w takimże celu wyprawił także kilku 
Tatarów lądem. — Kauo dnia następnego łloia 
su ł tań sk a , jak  tego Poita zażądała, oddaną zo
stała Y a w e r o w i B a s z y .  Gdy w równym 
czasie na środkowym maszcie okrętu trzy-poklą
dowego M ih tn u d ie  zatknięto banderę sułtańska, 
powitały ją  wystrzałami z dział wszystkie będące 
w porcie tureckie, europejskie i egipskie okręty.
—  W edług zwyczaju morskiego, wojsko od ma
rynarki stanęło pod bronią ; zabrzmiały radosne 
okrzyki o zdrowia Sułtana; poczem przybyli 
z Konstantynopola marynarze zmieszali się z osadą 
floty tureckiej; przy wzajemnem powitaniu płynęły 
łzy radości i uroczystość stała się powszechną. 
Y a w e r  B a s z a  zabrał się niezwłocznie do wy
dania rozkazów, by uzbrojono flotę i nadano ofi
cerom m undur  turecki. —  C. k. bryg 'Monie, 
cucco li  odpłynął duia dzisiejszego rano, dla krą
żenia w zatoce Saloniki, gdzie greccy rozbójnicy 
morscy znowu się pokazali.4

Z Malty pod dniem 20. stycznia donoszą: »Okrę- 
tem  Orienta l  otrzymaliśmy bardzo świeże wia
domości z A!exandryi z duia 23. t. m. Cała flota 
turecka, którą od doia l i g o  komisarzom Porty 
oddano, opuściła dnia 22go port a!exandryjski, 
gdzie pozostali tylko owi trzej , którzy przenie- 
wierzywszy się Sułtanowi, z rzeczoną flotą prze
szli byli do Baszy Egiptu , to jest K a p u d a n 
B a s z a ,  kisja j e g o ,  S z e r y f  B a s z a  i syn 
tegoż ostatniego, Uontr-admirał O s m a n  Be j .
—  Dnia 22go dowiedziano sie tełegiafem o przy
byciu I b r a h i m a  B a s z y  do Ramlii. Wysłano 
natychmiast statek parowy JSil do Gazy , by go 
m orzem  z powrotem przywieść.— Pierwszy od
dział armii egipskiej przybył z S o ł i m a n e m  
B a s z ą  do Kairu.**) Okręt O rien ta l  miał ua 
pokładzie lorda J o c e ł y n ,  adjutauta admirała 
E l l i o t ,  z depeszami dla admirałicyi. Sprawy

*) Ob. nr. ł7. ,,Gazety“ naszej z dnia 9. b. m.
**) W iadom ośc i  te z innego  źródła podaliśmy w sk rócę ,  

niu w przeszłe; ,,tiazecie“ naszej
( F r z y p .  Ked. Gaz. L w o w . )

chińskie, według opowiadań J o c e l y n a ,  przy
bierają ciągle pomyślny dla Anglików obrót. —  
Okręty angielskie wracają powoli do Malty ;
Ldinburgh , Ganges, Irnplacable i Bellerophon 
ju s  tam właśnie zawinęły. Co chwila spodzie
wamy sie admirała S t o p f o r d.“

Wprost z Alexandryi pod duiein 23. stycznia 
otrzymane douiesienia .potwierdzają , że oprócz 
fregaty jSussretie  * banderą wice-admirała Y a- 
W e r B a s z y  (Wałkiera) i brygn Z a f e r  ze szpi
talem ua pokładzie, wszystkie okręty floty tu
reckiej, dalszych nie doznawszy przeszkód, opu
ściły port a!exandryjski i udały się niezwłocznie 
na otwarte morze. •— Zarazem z flotą turecką 
poszła pod żagle także korweta egipska Datnan- 
n u r , mająca odwieść do Alexandryi dowodzących 
na okrętach tureckich oficerów od marynarki 
eg ipsk ie j.— Wice-cdiuira! Y a w e r  B a s z a  ma 
niezwłocznie udać się za flotą, i w tymże samym 
czasie musteszar AJ a s I u ra B e j  ma wrócić do 
Konstantynopola, na pokładzie tureckiego statku 
parowego Taitir i Bahri. — Do objęcia miejsc 
świętych przeznaczony komisarz Wysokiej Porty, 
odjechał właśnie tamże dnia 15. s tycznia, za
opatrzony potrzebnemi pismami. —  W Alexan- 
dryi zmuszano nowo zaciężnych żołnierzy wciąż 
do najuciążliwszych ćwiczeń wojskowych, które 
co-dzień od świtu do południa trwają.

W Gazecie Tim es  z Ałestfudryi czytamy: »Ba- 
s z a  E g i p t u  rozmyśla właśnie o sposobach 
uuiknieaia  wielkich wydatków, jakie sprawia m u 
utrzymywana dotąd znaczna ilość wojska. Nie
chętnie chciałby całkiem je  rozpuścić ; postano
wił przeto korzystać z rady, jaką mu da! m ar
szałek M a r m o u t w łatach 1834 i 1835 , to 
jest osiedlić wojsko swoje jako osady wojskowe 
ua nieupiawoych gruntach Egiptu, podiug planu, 
jak im  urządzone są podobne zakłady aa połud
niowych grauicach Austryi.*

K o n s t a n t y n o p o l  d. 26.  s t y c z n i a :  
Weditig doniesień z Alarmoryzy pod dniem  10. 
t. tri. J Ił Mość Arcyksiążę F r y d e r y k  odpłynął 
z tarntąd dla udania się do Tryjestu , zkąd do 
Wiednia pojechać zamyśla. Admirał B a n d i e r a  
spodziewany jest w Smyrnie. Dnia 26go ocze
kiwano całej floty tureckiej w Alarmoryzie , 
dokąd przybyto już  kilka okrętów. M e b  ra e d 
A 1 i zobowiązał się , zaopatrzyć flotę oa drogę 
dwumiesięczną żywnością. Oświadczył zresztą suł- 
tauskiemu komisarzowi M a z ! u nó B e j o w i ,  
ze zrzeka się wszelkiego za wydatki n» te flotę wy
nagrodzenia. Komodor N a p i e r zostaje z p ierw
szym w najlepszych stosunkach. I b r a h i m  
B a s z a  skłoni! się do ostatecznego opuszczenia 
Syryi , zanim jeszcze posłannik ojca je g o ,  14 a
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m i d  B a j ,  J a  niego przybył, i S z e r y f a  B a 
s i e  za to uwięzić kazał , iż ten z harem em  
swoim z Damaszku wynieść się nie chciał.

Indyje W schodnie
Co do Indyj , tudzież północnych ich krajów 

sąsiednich, załuguje na uwagę wiadomość na
stępująca: »Doia Igo grudnia zaszła pod Ho-
tr iah  utarczka pomiędzy oddziałem wojska bom- 
b r js i ie g o ,  pod dowództwem pułkownika M a r -  
a c h a l i ,  a N u s s y r e m  C h a n e m ,  przy- 
wlaszczycielem Belatu , jak go Aoglicy nazywają. 
Beludszowie w 4000 łudzi zajęli mocne stano
wisko na w/górzystej płaszczyźnie, atoli 900 Sy- 
pahów 2go, 2 lg o  i 25go pu łk u  piechoty, wspar
tych sześćdziesięcią ludźmi nieregularnej kon
nicy, tudzież dwoma działami, natarłszy na nich, 
na  głowę ich poraziło. Nieprzyjaciel bil się wa
lecznie i nie p ie rzchną ł , aż gdy czterech naj
znakomitszych jego dowódców tudzież 500 ludzi 
na  placu padło. Sześciu innych naczelników i 
432 ludzi zabrano w jeuce. Sam N u s s y r  
C h a n  uszedł pieszo, atoli cała jego arnunicyja 
i mnóstwo broni dostały się w moc Anglików, 
którzy z swojej strony tylko jednego oficera (po
rucznika L o d g e )  i dziesięciu . łudzi stracili, 
a trzydziestu irn raniono. —  Rząd w Madras na 
ntiejsce Sir B r e m e r a  G o r d o n  mianował 
dowódcą wójsk czynnych w wyprawie chińskiej, 
jenerała-m ajora  Sir II  u g o u a G o u g h  , który 
na pokładzie okrę tu  C ruizer  tamże odpłynąć 
się wybierał.

Mwaira ftwowosm
Dnia 17. b. m . aktorowie sceny polskiej przed

stawili nową sztukę, przełożoną z niemieckiego, 
pod nazwa: M ę ż  m alow any .  Jestto piękny utwór, 
k tóry pełen wesołych i zabawnych sytuacyj , ży
wym się dyjalogieru zaleca. Osnowa jego w krót
kości jest następująca : Młody człowiek zagro
żony za długi więzieniem , chroDi się po dra
b in ie  na pierwsze piętro w dom u , gdzie przy
padkiem  dostaje się do pokoju pewnej panny, 
k tóra  dla uchylenia od siebie natrętnych swych 
wielbicieli, u d a je ,  że jest  zamężną , i że mąz 
j e j ,  którego wizerunek wisi na ścianie, z domu 
wyjechał. W izerunek kupiła ta panna na licy- 
tacyi. Dramatyczny przypadek zdarza, że to jest 
wizerunek tegoż samego mężczyzny, który wszedł

do pokoju. Młody człowiek spostrzegłszy wize
ru n ek  i poznawszy w n im  siebie, dziwi się tern 
n iezm iernie . Tymczasem ściga go komornik 
sądowy i wszedłszy za n im  do pokoju panny 
Elżbiety, żąda od niej , aby m u go w ydała, ałe 
zwiedziony w izerunk iem , m niem a że to mąż i 
oddala się. Pomyłka ta staje się powodem do 
wielu zabawnych sytuacyj. Tymczasem oboje 
młodzi ludzie pozwzięli nawzajem ku sobie 
przywiązauie. Nakoniec cała rzecz w ten spo
sób się wyjaśnia, iż panna Elżbieta umyślnie 
przyjechała do miasta dla odstąpienia dobrowol
nie tem u  m łodem u człowiekowi majątku, któiy 
jego kuzyna je j  zapisała. Poczem nastąpiło 
wesele. Aktorowie grali dobrze i dyalog szedł 
żywo. —  Wielkie jest ubieganie się o bilety na 
b a l  m a s k o w y ,  który doia 23. b. m. dany 
będzie na dochód instytutu dozorowania małych 
dz iec i, i spodziewać się można , że ta zabawa 
świetnie wypadnie. y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(N ieu rzęd o w e.J  

Targ  na w o ły  we L w o w ie  d. 1 5 . lutego  1841.
Z przypędzonych 106 wołów w 6 parlyjacli, 

sprzedano rzeźn ikom  tutejszym i Żydom na ko
szer, a mianowicie : 1) Getzel I luhn  z Narajo- 
wa, 30 sztuk , ważących mięsa 14 %  a łoju 1 %  
kamienia , po 97 zr. 30 kr. ; 2) Selig Pohl
z B rzeżan , 13 sz tuk , ważących mięsa 1 2 %  a 
ło ju  1 %  kam ienie ,  po 80 zr. ; 3) Fischel Di- 
m and z Rozdołu , 12 sztuk, ważących mięsa 1 2 %  
a łoju 1% kamienia, po 89 zr. 30 k r . ; 4) Buchs- 
ba um  z Czyszek, 22 sz tuk , ważących mięsa 
14%  a łoju 1%  kam ien ia , po 90 zr. ; 5) Mortko 
Neum ana zN ara jow a, 24 sz tu k , ważących mięsa 
l i  %  a łoju 1%, kamienia , po 70 z r . ; 6) Asche 
Gall z Kamionki , 5 sztuk , ważących m ięsa 11%, 
a łoju 1 %  kam ien ia ,  po 70 zr. w. w.

W rocław  d. 6. lutego  1841. Na w e ł n ę  
we wszystkich gatunkach , a szczególniej na 
c ien k ą , był w ostatnich kilku tygodniach wiek- 
szy juz  odbyt, i to po cenach nieco lepszych. 
Natomiast odebraliśmy nowe dowozy wełny z są
siednich państw, najwięcej ordynaryjnej. W na
szych składach jest dziś ogółem do 7000 cetna- 
rów wełny. (Preus . H andl.  Z eit.)

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 8. Rozmaitości.)
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